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Nikt nie ośmielił się dotąd 
protestować przeciwko wejściu 

Pilski 
do Rady Ligi Narodów 

PARYŻ, |J9.2. Havas cytuje In
formacje następujące . Malina** 
w sprawie] powiększenia liczby 
członków ifcdy Ligi Narodów. 

Wszelkie' pogłoski o wrogiem 
w tej sprawie stanowisku japoń-
skłem. czy szwedzkiem, o nie
przejednanej opozycji Anglii, sa 
berfMKisławne, bowiem dotych-
cj is żaden t rządów nie założy! 

protestu p r i t c l w i o wejściu Pol
ski do Radf Lig I Narodów. ł 

Sytuacja przedstawia sic 
wręct pri#clwnte t bowitm wszel 
ki© motltwolcl sa po stroni© Pol
sk i His/nanja posiada szanse 
pierwszorzędne, Brazylia tysku-
je Ich coraz wlęcef. 

Nie znaczy to Jednak, by Oene 
w« nie siata si t widownią walk. 

Francja rzuca swój serdeczny 
a urzędowy głos 

a szalą Interesów Polski 
oniosia manifestacja w Paryżu 

Francji wobec i 

Spadkobierca wiekowej sławy oręża polskiego Marszałek Piłsudski 
oświadcza światu ca/emu i włmnemm spofoewaństwui 

„Pragnę, by próby wojenne ominęły resztką mego życia" 
Możemy i musimy się bronić— nigdy napadać/ 

PARYŻ, 19.2. Stowarzyszenie 
Przyjaciół Francji pod przewo
dnictwem znanego działacza pa
stora Soułl J zorganizowało wiel
ką manifesncje. polityczną z oka
zji zafmująlej obecnie całą opi
nię publiczną kwestji wstąpienia 
Polski do K a d y Ligi Narodów, 
wydając uroczyste śniadanie na 
czeM ....ttfisadorów Chtapow-
skleco I Lfrocha. Na śniadaniu 
tem obecni Jbyli Pataleve, mini
ster fini.nsJw Doumer, generał 
Gouraud, liiznl senatorowie 1 de 
p ł t o u ^ . l , wzedstawiciele Fran
cji w Lidze {Narodów oraz wybi
tni działacz! polityczni i f lnanso 
,Vi I 

U l U b t a wolny, Palnleve o-
Iwtfdczyt if. In.: „Ody mowa o 
Ppfect, z usł płyną słowa flębo-
Vłpteyrrmat$ i gorącej miłości". 
IWHbnmiawIszy o wielkiej rado-
ffcp* jaka drzed 9-ciu laty pod
p ł y w a ł deWret o utworzeniu we 
Frfncfj armii polskiej pod sztan
darem r.arojowym, p. Painleve 
zwrócił się .jrjo ambasadora Laro 
cha, prósząi go o zawiezienie 
Warszawie ! zapewnień" francu
skiego ( mii.litra wojny o niezło

mnej wierności 
Polski. 

Zkolel przemówił ambasador 
Chłapowski. — Polska w swej ty
siącletniej Mstorjl —• mówtf am
basador — zawsze była wierną 
sługą pokoju powszechnego". Pol
ska Jedna z pierwszych przyjęła 
z oafwięjstzą sympatją ideę Ligi 
Narodów, której decyzje lojalnie 
wykonuje. Polska jedna z pierw
szych powitała myśl arbitrażu po 
kojowego, stosując ją natych-
m t e t Przy załatwianiu z Niemca
mi sprawy optantów i przyjmu
jąc z f otow»oś€ią protokół genew 
siei, którego duchowi pozostaje w 
dalszym ciągu wierna. W tym $a 
mym duchu stanęła w Locarno. 

Ostatni przemawiał atrfbasador 
Laroche. —• YoltaJre, jadąc ^oj 
Polski mówif: Francuzów! wy-i 
daje się, i/t Francf nie opuści . • 
Przekonany jestem, I e zdanie to i 
sprawdzi się 1 na mnią gdy mia< 
tem lut to wraienie, będąc na te- ( 
renie Polski. Wierzę, i i spotkam l 

w narodzie polskim 30 milionów 
przyjaciół Francji, tak jak we 
Francji ka idy Polak znajdzie za
wsze 40 mHjonów przyjaciół Pol
ski 

Wrogowie Polski przy kaidej na 
dariającej się sposobności oskarża
ją państwo nasze o zamiary wojen
ne. 

Prasowe 1 polityczne ataki 
Moskwy, Berlina, Londynu, kiero
wane są przytem przeciw Marszał
kowi Piłsudskiemu, którego na te
renie międzynarodowym przedsta
wią się uparcie za uosobienie pol
skiego militaryzmu i głowę partji 

("Wojennej. 
Żeru wrogom zewnętfznym do

starczają niestety zbyt często 
niektOre obozy polityczne polskie, 
i oddane im pisma, które z niskich 
pobudek walki partyjnej 1 osobistej 
chętnie straszą swych zwolenni
ków rzekomo wojenneml zachcian
kami -Marszałka, wyrządzając 
przez to nieobliczalną krzywdę 
partstwu. 

1 obecnie, kiedy Niemcy rozpę
tały zażartą kampanię przeciw kan 
dydaturze Polski do Rady Ligi Na
rodów, 
poczęto znowu oskartaó Polskę 

o skłonności wojenne I wskazywać 
na to, l i Marszałek Piłsudski roz
począł w ostatnich czasach Intere
sować się żywo sprawami wojska. 

W tej sytuacji złożył Marszałek 
Piłsudski prasie warszawskiej na
stępujące, 

znamienne oświadczenie: 
Osobiście dla Polski nie widzę 

żadnego wyraźnego celu prowa
dzenia wojny, gdyż Polska nie li
mie sobie dać rady nawet z temi 
granicami, jakie posiada. 

Ryzyko zaś prowadzenia wolny 
z tak słabemi wewnętrzneml sila
mi narodu, jakie są w Polsce* jest 
zbyt wielklem, abym zechciał na-
wet myśleć o narażaniu sławy mo*: 
jej buławy z własnej chęci, czy też 
mylll. 

Sądzę za§ wogóle, l e Polska, na 
leżąc po ubiegłej wojnie do kom
pleksu europejskiego nie jest w sta
nie, bez wymarcia poprostu całej 
generacji, zdobywać się na jakieś 
wojenne zakłócanie pokoju i dla
tego, jak I 

Inne partstwa w Europie, 

Walka o miejsce dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów 
po stronie Polski przeciw v. Hoeschowi * Brland 

PARYŻ, J9.2. Briand przyjął 
t r tbasadora Niemiec von Hoe-
scha. W tózmowie oświadczył 
Brland, t e Wejście Polski do Ra
dy Ligi uważa za konieczność, 
ponieważ Holska wskutek swe
go politycznego l geograficzne
go potośenfi jest zainteresowa
na we wszystkich wielkich pro-

Czyż odroczenie do grudnia? 

blemafth Europy. Byłoby za tein 
lepiej, gdyby spraw, w których 
jest zainteresowana, mogła bro
nić zawsze osobiście. Równo
uprawnienie Polski w Lidze z 
Innemi mocarstwami będzie tyl
ko lojalnem wykonaniem ukła
dów locarneńskich. 

WIEDEŃ, 19.2. „N. Pr. Presse" 
Bonosi, że Chamberlain i Briand 
mają zaprononować 8 marca "od
roczenie brzyznania stałych 
mlejic w Radzie Ligi do grudnia, 
Podobno opozycja angielska zga 
dza się na tę propozycję, a rząd 
Japoński przeciwny jest powiek. 
ązanlu Iicztłv stałych miejsc w 
Radiie Ltgf. " 

Anglia przeciw Polsce 
przy I dopuszczaniu Niemiec do Ligi Narodów 

LONDYN 18.2. „Westminstcr 
Oazette" twierdzi, że żądanie 
Polski w sprawie miejsca w Ra 
dzie Ligi Narodów nie będzie po 
ruszone przed sesją jesienną Li
gi. Być może, źe Polska odro
czy swe żądania, oczekując po-
myślniViv i .U ł - d w chwili. 

LONDYN. 1^.~- W poniedzia-
łek przyszłego tygodnia odbę
dzie się specjalne posiedzenie ko 
misji parlamentarnej, poświęco
ne sprawie zwiększenia stałych 
miejsc w Madzie Ligi. 

Sprzeciwia się dopuszczeniu 
Polski Labour Parły, lord Pilili-
morę, wybitny znawca prawa 
międzynarodowego, Fisher, b, 
delegat Wielkiej Brytanji w Ge
newie, i lord Orey o! Falłoden. 

Zapowiedź demonstracji przeciwpolskiej 
n a G ó r n y m Ś l ą s k u 

Z powodu pogrzebu szpiega - samobóicy 
Pr*ma mem.eck.e n / \ v u m 

Niemców d-» U/neg-. ud/iału w 
pocr?ebe W h w o m u krą>ą po-
ejn^ki. że 7 r»kj/i- j^>cr/eNi nu-
«ą * ę <"KJS\ ••••• o i>k % ^ •»• 
Mrj*»e ( 

K A I u \ \ | C E , 1*9 2., RemiJ je * 
' ' *yach \j>lksbandu trwają na 
cas 

v--ał'» Lalhpre^hia, który pc-*pel 
r ł xam^y>|vtwv m\dane został^ 
^fći wę P(.gr/<*b jego odbędz-e 
v ę n'Tt * Bvtom u 

Pożar samolotu sanitarnego 
Okropna śmierć rannych marokańczyków 

J'Ał^\ / l*/2 Z Mar-4,1 J mo-1 Z katastrofv ocaleli tvlko pi-
•'-; \ \ •••o' \ Co.-bi j ' k -padł lot i mev.han k — -ibuj ^ v./k«. ran-

\ v. t% * > -~\ w ••/ ni lekarza mi-^k^wc^o w-/\^\ 
v ^«i'/-«ł| r . i i i n J i źołnn;r/\ ki>.h rannych u>d-»byiu. jjn 

<f«*:K uvkuli murokur'uzvków do 'zaęgluńe trupy. 
••/-.-..la I 

W obronie 
awanturników 

Atak na policjantów 
Zajście na Kazimierzu 

w Krakowie 
KRAKÓW, 19. 2. Wczoraj w 

dzielnicy żydowskiej wynikła a-
wantura, w czasie której kilku 
osobników z nożami w ręku na
padło na funcjonarjuszów poli
cyjnych. 

Ody policjanci poprowadzili a-
resztowanych do komisariatu, 
zebrał się olbrzymi tłum żydow
ski i usiłował odbić aresztowa
nych. Mimo to policjanci zdo
łali doprowadzić ich do więzie
nia oraz ująć kilku demonstran
tów. c 

Mtlion Niemców słucha 
co cały świat gada 

Rozwój radiotelefonów 
Hf Niemczech 

BFW.łN, 19.2. Pisma donoszą, ie lici 
ba m6h posiadających odbiorcze radio
telefoniczne aparaty, wzrosła w Nicm-
cJech w ciągu stycznia o blisko 86.000 I 
wynosiła na 1 lutego 1.108.845 ObóK na 
sam Berlin przypada 481,013, ** 

Miotany burzą parowiec 
szuka schronienia 

w uffeitt rzeki 
i tonie wraz z 30 pasażerami 

LONDYN. 19, 2. W ujściu rze
ki kan^otiii w Indjach Wschod
nich zatnnał \\ skutek burzy pa-
rnuicc „ R d z ł ^ a r c e " , wiozący 
• •k"ło f.u pa\a/t*r«*-w Tylko ,<0-tu 
' nu h uratowano. 

Wielo że ńslwo znikło 
w Turcfl 

K O ^ l A M Y N O P O L . 19. 2. 
I "aiLiincnl turecki uchwal.ł ko-
Jd\N c\\\ lin*. m?or«imapv sc«sle 
<a k-idek^c szwałcarvk-m. 

U^uma wprowadza r o / J / a ł 
>iładz św.e.k-ch 1 duch--v\'-i\ ,h 

• "Ka/ zabiaii a v\ v 1^/etHtwa 

jest pacyfi
stycznie u* 
sposobiona 
i bać się po 
winna woj
ny o tyle. 
o ile ją ktoi 
wojennie za 
czepi. 

Poza ser-
decznemi 

w s p ^ n i e -
niami z cza 
sów wojny 
mam rów-
nit-ż tak 
obrzydliwe 
wspomnie
nie o bez

silności, 
tchórzo

stwie i po
prostu ogro 
tunel ilości 
zdrad w 
moim naro-
rodzie—któ 
r© to nik-
cztmności 
stanowiły 

*ło mojego 
codzienne -
go życia w 
czasie woj
ny — że te 
wspomnie -
nia 
nie zachęca 
ją wcale do 
prób powta 
rzanła eks
perymen

tów wojen
nych. 

Mam bo
wiem we 
wspomnie -
Mach tyle 

gorzkich 
chwil, któ
re przeży
łem, będąc 

•! upokarza • 
.: nym, jako 

reprezen -
tant swego 

v narodu, nie 
\ dla czego 

j ^ innego, jak 
dla jakiejś 

namiętności do pokory i sprzedaj-
ności tak szeroko wśród Polaków 
rozpowszechnionej. 

I wolę zawsze myśleć, by próby 
wojenne ominęły resztkę mego ży
cia, a jeżeliby spaść miały na Pol
skę, wolałbym, by oglądały je mo
je dzieci, niż ia sam. 
To pacyfistyczne'stanowisko Polski 
nie może jednak prowadzić do abso 
łutnego rozbrojenia naszego pań
stwa l nadmiernej redukcji armii. 

Wojna naruszyła głęboko trwa. 
łość życia, do której pokolenia były 
ongiś przyzwyczajone. 
Napadniętemu nikt nie pospieszy 

z pomocą. 
Wszyscy utrzymują wojsko sta

łe, a jest to wynikiem obawy o sie-
bie. Pod względem wyzbycia się 
siły zbrojnej nikt Polsce przykładu 
nie daje. 

Uderzmy w stiłl 
CZY SIĘ NOŻYCE ODEZWĄ? 

Jak okrada Polską i tajemnic 
herszt szpiegów niemieckich 

Jak donosiliśmy wczoraj, ak
cją szpl tfowską przeciwko Pol
sce kieruje w Odaśsktt dr. Ri
chard Wagner, wyt rawny, s tary 
szpieg", 

Od pierwszej chwili swej dzla 
łalności Wagner pozostaje na 
uslur l i ywiadii nie iecklego, 
który niezmiernie c h y r z e ob
szedł postanowienie traktatu 
wersalskiego, zabraniającego 
Niemcom prowadzenia ofensyw
nego wywiadu. 

Sposób ten polega na tem, i e 
oficjalnie Niemcy wywiadu nie 
prowadzą, natomiast nieoficjal
nie istnieje w Berlinie biuro pod 
firmą „Nuntia", które jest filją 
niemieckiego ministerstwa spraw 
wojskowych. 

Dr. Richard Wagner jesf od 
szeregu lat agentem tej właśnie 
„Nuntii**, od której dostaje pie
niądze i Instrukcje i której prze
syła raporty swych szpiegów z 
Polski. 

Dr, Wagner do chwili mianowa 
nia go szefem biura prasowego 

sent ln f daftskiigo, absolutnie się 
nie krępował w swej stpiefOW' 
sklej dt ia la lnoścl Od tej Jednak 
chwili obawa kompfomltacj! 
wzmogła się u niego do tego sto
pnia, t e przyjmował tylko szpie
gów mogących wykazać się po-
ważnemi rekomendacjami. Obec 
nie przyjął pewnego szpiega, któ 
ry mu przywiózł % Polski doku
menty tajne, bowiem ów szpieg 
był mu polecony przez pewne po 
krewne mu sfery % Warszawy, 

Sfery te, dotąd bardzo os t ro l -
ne w sprawach szpiegowskich, 
ostatnio skompromitowały się w 
niesłychany sposób, okazało się 
bowiem, że pośredniczyły one 
między szpiegami i dr. Wagne
rem w Gdańsku. 

Znają one doskonale 'dr. 
Wagnera z czasów wspólnej 
pracy z nim w Gdańsku. 

Sądzimy, l e odpowiednie wła 
dze potrafią unieszkodliwić dzia 
łalnolć tych tajemniczych sfer 
w Warszawie. 

Tłuszcza niemiecka w Bytomiu parła 
„na polską stroną4 

fcff 

W Bytomiu na Śląsku niemiec 
kim odbyły się wczoraj antypol
skie demonstracje przed konsula 
tem naszym. Niemiecka policja 
rozproszyła demonstrantów, 

wśrócUktórych pau.sh hasła, by 
przejść na teren polski, 

Wlad-ze nasze wydały odpowie 
dnie zarządzenia, lecz do naru
szenia granicy nie przyszło. 

Modlący sią tłum 
ginie pod gruzami kościoła 

BiAŁOGRÓD, 19. 2. W cbor-
mackiej wsi Marovicani podczas 
nabożeństwa zawali! się kościół, 

grzebiąc pod gruzami kilkuset lu
dzi. 

Liczba ofiar jeszcze nie usta
lona. 

ATAK 
spekulantów 

na złoty trwa 
m w oblężonej twierdzy -

Banku Polskim 
BRĄKROZTROPNEOO 

KOMENDANTA 
Mimo to, t e bilans nasz han

dlowy poprawf się znakomicie — 
w styczniu, w¥wóz przewyższył 
import o przeszło 100 milionów 
złotych — mimo dające się od
czuwać coraz silniej odprężenie 
na rynku handlowo - przemysło
wym, snekulancl warszawscy 
pokusili się o wywołanie „haus-
sy* dolara. 

Gorsze Jesf to, źe na czele tej 
niecnej kampanji stanęły binkl 
prywatne. 

Giełda „czarna*4 okazała się 
nie najczarniejszą spelunką wa-
luclarzy! 

Dość powiedzieć, źe czarno-
glełdziarze odważyli się Iść dzi
siaj tylko do 8.30 za dolara, gdy 
banki orvwatne pozwoliły sobie, 
na 8.35! Bank Polski płaci dz i ś ' 
760. A zato zażądały od Ban
ku Polskiego 700 tys. dolarów, 
choć przecież ant ze strony han-
dlu, ani przemysłu takiego zapo
trzebowania nie było. 

Bank Polski płaci dziś 7.60. 

Najmłodsza mamusia na świecie 
ma dopiero 2 latka 

lskra%,Idorozminiciv płód do zbadania t SOSNOWIEC, 19. . 
donosi o niesłychanym w rnedy-
vvtiie wypadku, jaki się zdarzył 
* szpitalu Kasv C h o n e h Im. 
M\ Barbary w Dąbrowic. 

Oto lekar/c dok«»njli operacji 
(Ijparotomia) na * dziewczynce 
liczącej 2 lata i 2 miesiące i zna
leźli w I--mc dziecka, m<kg, oczy 
i kości, wogóle części niedo
lo/ miniętego płodu. 

Wśród lekarzy fakt ten wywo 
łał olbrz\mie zainteresowanie. 
Dr. Lipski i Kołakowski, którzy 
d<»l-ł uli operacji, pr/csłali nie-

patologowi doktorowi Sztuce, 
poczem płój przesłany będzie 
do zakłady anatomicznego w 
Warszawie. Dziewczynka po i 
operacji czuje się niezgorzej ii 
szybko powraca do zdrowia. 

WypaJck podobny zdarzył się 
kilka miesięcy temu w Wiedniu, 
ii ''• -k tam była dziewczynka 
siars/a. Jedi.i z lekarzy wów-
£d\ /u«i|uii'-i\\ał. /u dziewczyn 

\ a o d / i i d / ^ / v i a zarodek po 
-wej mu lec. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 192. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Metale 

Rubd złoty 4.40. Dolar iłoty 8.25. j 
De w by 

Bcrita 1.98, Beigja (za 100) 36.00, Ho
landia (za IW) 303.00, Londyn (za 1) 
40.25, Piryt (za 100) 27,85, Praga (za 
100) 23.50, Szwajcaria (ii 100) 146.00, 
Wledcft (za i TO) 107.00. Wiochy (za 
100) 32.00. 

PARYŹf 18.2, Zloty da IW zł.) 373. 
Papiery Inktcyjne 

5 proc. peiycika konwersyjna 34.40, 
8 proc poi. złota 100.00.' 10 proc. poi. 
kolejowa 125.00. 6 proc. pol. dolarowa 
60.00, 4 1 pól proc. L. Z. Ziemskie rb. 
przedw. 12.00, 6 proc. obligacje m. 
Warsiawv 1915 — 16 r. I! 00. 4 ł pół 
Pfcv~ L. Z. m. Warszawy 19,60, 5 proc. 
L. Z, m. Warszawy rb przed w, 21.25. 

Akcie 
B. Polskf 61.00. B. Dyskontowy 4.70, 

B Handlo— 1.75, B. Zachodni 1.00. B. 
Zw. Sp. Zar. 4.00, Cerata 0..*5 Puls 0JS 
Sptcss 2.10, Elektr, Dąbrów 0.60. Sili 
i Światło 0.16, Cze^tocice 0 85 Gosła
wice 1.15, Warsz. Cukier 2.02, Węgiel 
2.0R. Hobtl 1 W Cegielski 7,40, 

, GŁÓWNE WYSRANE 
V^EJ KI. LOTERII PAŃSTWOWI J 

14-ty dzieli ciągnienia, 
IŁ 10.000 na nr.: 10464. 
Ił. 5.000 ni nr • 443V. 
Zł. 3,000 na nr *o>7Q 
Zł. .\000 na n»-r\ .*4M4 .'0J*_ 
Z ł . 1.000 na n - n .»S l()fy Ł,lHf.f1 
Z ł . M O n j p - r \ ^ 6 4 1 | « W H : « « . 

.»i.h71 :^ms ł i « o » 

Z ł , l i i n j n - r \ 

l v s | 7 1 »4 m A*:** .»i.h71 :^ms ł i « o » 

Z ł , l i i n j n - r \ ł .s4f Swl 1 I 2 l 0 f 
1 2 M 1 16^4CI 2071<ł 2102^ 2 *7 1» >wi 
27720 W*h .144«0 . « ^ I 2 . • *W!2 i ; - »_• 
łssh? ąmt 1 .S50no« ŁQ4».n 

Z ł . 400 na n-rv 24S ^*- > »n« ) 27,8« 
ąąąj s^-j h \ ^ \<\>On \(\\]l 1 »-,»7 - 17-)| 
174*6 .*Of»5 2 MM l ^K^ .» i. y, i .» M I ; 

_»ńę4j ^mm ,^h\* u » s < r !#.- , ł ^ * 2 
I M . H \ ^72*) 4«»ł>^ 4- - r» l 4|» >#» j " 4 
14021 47?*ł» 4 17* * p . m f f łM . ł ^ « i » i 
%»v77 ^|<!!•>) • * ' * ' « ą«,x«> Ł h t 0 1 c y s ą ł 
5 7 f t M ».'rf.'H ł.0777 n i 7 72 "2ot>6 6«OW 

§m*(I 42754. . 
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Sobota 2Q lutego 1926 r. 
H 

U prastarej M r z e gnisźnisilskieL 
jiłoiono wcierał iw wtacmy •pectjrntk * 

śmiertelne szczątki prymusa Polaki 
J kardynała DaJborm 

GNlrlJZNO 18.2. Po sołtnnej 
mszy *4JobneJ w obecności p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej l 
przedstawicieli rządu, nastąpiło 
„castrum dolorls", odprawione 
przez ks. biskupów u katafalku. 
poczerrJJ ° 8°dz- '2 duchowień
stwo Wzięło na barki trumnt ze 
zwłokaffil. 

W tej samej chwili odezwały 
sic opodal katedry salwy armat 
nie 1 rozległy sic dźwięki dzwo 
nów kościelnych, nad któreml gó 
rowal potężny głos starożytne 
go dzwonu „Wojciecha". 

Tnirtine wniesiono przez nawe 
kościelną do podziemi bocznej 
kaplicy Lubieńskich. Za trumną 
postepliwała rodzina, pan Pre 
zydent iRzeczypospoliteJ, oraz In-

•nl dostojnicy, ostójnl 

Nowy poseł sejmowy 
dr. rilolf Uinzmkl-Uinkl 

WARSZAWA, 192. 
Dr. AC Ml Warstawskl (Warskl), któ

ry w*z«ji I do Selrmi w miejsc* b. posła 
Króllkoi sklcso. ośwladciyl nt zapyta
nie pn i IstawIcleH prasy, li pofloskl 
jakoby i le mlat wstąpić do klubu ko
munisty! tnezo są nieprawdziwe. Prze
ciwnie c i klubu wstąpi. 

Poseł Warskl Jest pomawiany o to, 
tt zbłiti się do prawefo skrzydła ko
munistom , reprezentowanego prtei p. 
Trockie) o i skłonnego bardziej do kom 
J>ronilsó|' niż obóz rządzący. 

* 

Śask a Turcja 
Zap miedź konferencji 

eksportowych 
W z viązku z uzyskaną konce

sją na składy towarów polskich 
na kol ii anatolijsko - bagdadz 
klej, ministerstwo przemysłu i 
haudlu postanowiło zalntereso 
wać eksportem do Turcji prze
mysł (órnośląskl I przemysł Si. 
Cieszy oskiego. 

Konf srencje w tej sprawie od 
będą S c * najbliższych dniach 
w Katt wicach i Bielsku, 

Zwłoki prymasa złożono w 
podziemiach na wieczny spoczy 
nek. Na tern zakończyły sic uro
czystości pogrzebowe. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Po przyjęciu w pałacu biskupim, 
o godz. 3 po południu odjechał 
wraz ze świtą oraz ministrami 
spraw wewnętrznych RaczkJc-
wlczem I wyznań religijnych I 
oświecenia publicznego Stanlsła 
wcm Orabsklm z powrotem do 
Warszawy, dokąd przybył wczo 
raj o godz. 9 wieczorom. (PAT). 

Dyplomatyczne poilodzenlB Senatu 
w atmosferze międzynarodowe) 

WARSZAWA, 19.2. 
Senat przyjął wczoraj pro

jekt ratyfikacji konwencji kon
sularnej mladzy Polską a Związ
kiem sowieckim. 

Następnie ratyfikował układ o 
konsolidacji długów t. zw. rcljc-
fowych Polski, protokuł Insbruc-
kl o uregulowaniu przedwojen
nych długów austro - węgier
skich przez Polskę Jako państwo 
sukcesyjnie, oraz podług referatu 
p. Adclmana (Cli. I).) projekt znl 
żenla cła na pomarańcze I cytry
ny włoskie ze 120 na 48 zł. 

Dyskusję wywołał tylko pro
jekt ustawy o prawic prywat-
nem mlędzynarodowcni. Sen. 

Balińskiemu (Z. L. N.) udało się 
przemycić poprawkę, stojącą w 
sprzeczności z nowoczesnemu po 
glądaml, panująceml w świecie 
cywilizowanym o prawie mał-
żcńsklciti. Na wniosek p. Baliń
skiego unormowano nieważność 
małżeństwa. Jakie zawiera cu
dzoziemiec w Polsce, wbrew 
przeszkodom prawnym w danej 
dzielnicy obowiązującym. 

Na zakończenie przyjęto pro
jekt prawa autorskiego, oraz do
konano wyboru dwóch człon
ków trybunatu stanu: wybrani 
zostali prof. Stanisław Kutrzeba 
69 glosami 1 Leopold Skulski 39 
głosami. 

Dwie mało zaszczytne harfy 
W POLSKIM PRZEMYŚLE WOJENNYM \ 

„Pocisk" I „Starachowice 
Komisja wojskowa wysłucha

ła wczoraj dwugodzinnego refe 
ratu posła Kościalkowsklego 
(KI. Pracy) o wniosku posła Pą^ 
czka (PP.S.) domagającego się 
wyboru nadzwyczajnej komisji 
dla zbadania działalności wszyst 
kich prywatnych i rządowych wy 
twórni wojskowych. 

Sprawozdawca p. Kościałkow-
ski zobrazował 
praco centralnego zarządu wy

twórni wojskowych. 
Wadliwość organizacji polega 

na tem, że oparta o kapitał wy
łącznie państwowy, instytucja ta 
jest traktowana jako przedslebior 
stwo prywatne, które 
nie ma swego faktycznego refe

renta w M. S. Wojsk. 
po za samym ministrem, nie 

jest nikomu w ministerstwie pod 
porządkowane. v * 

Referent poddał następnie Tcry-
tyce 

umowy zawarte 
ze spółkami akcyjnemi „Poctsk" 

„Starachowice". Umowy z obu 
temi przedsiębiorstwami oparte-
mi na kapitale prywatnym są 1-
dentyczne. 

„Starachowice". 
które dopiero od paru tygodni 
rozpoczęły remont dział, zostały 

Dr! Bader przed wyjazdem do Turcji 
zwiedza Łani, Bielsk I Kraków 

Nodomianowany poseł polski 
w An ;orze dr. Karol Bader 
przed swym wyjazdem do Tur 
cjl wyruszył w towarzystwie 
dr. Sk Wrońskiego z M. S. Z, 

p. Turskiego z min. przemysłu I 
handlu na objazd do Łodzi, Biel
ska I Krakowa, celem zbadania 
możliwości eksportowych z Pol
ski na Bliski Wschód. 

Wydawanie pieniędzy skarbowych 
z szybkością rad|a 

ty, poczem nagle roboty przerwa 
no, podobno ze względów o-
szczędnośclowych. 

A tymczasem skarb za pierw
szą pochopność już zapłacił, a 
poczynione urządzenia marnie
ją. 

Koń enda okręgowa P. P. po-
stanoi rlta swego czasu pozakła
dać w komisariatach policyjnych 
radjostacje odbiorcze. Do roboty 
przys ąpiono natychmiast I w 
kllkurastu komisariatach, zwła
szcza] w śródmieściu i "zakłada
no arjteny I poprzeclągano dru-

30 mlljonów zł. w ciągu 10 dni 
zgarnął skarb paAstwa 

z podatków, ceł i monopoli 
Według sporządzonego przez 

mlnis erstwo skarbu zestawie
nia wpływów z danin i monopo
li, w l-szej dekadzie bieżącego 
miesiąca wpływy te wyniosły: 

Z dodatków bezpośrednich 9.3 
milj. ,Łl., z pośrednich 2.4 mllj. 
zł.; | ceł 2.8 milj. zł.; z opłat 
stemtlowych 3.5 nrilj. zł.; t mo

nopoli 12.3 milj. zł. 
Ogółem w l-szej dekadzie lu

tego wnłyrWo 30.5 milj. zł. 
W orównaniu z 1-szą deka

dą stycznia r. b., podatki pośred
nie I monopole przyniosły w lu
tym mniej, niż "W styczniu. Za to 
bezpośrednia śruba podatkowa 
była większa. 

Bezczelna Interpelacja niemiecka 
o osłoną łajdactw hakaty 

ikowie Zjednoczenia nie
tęgo złożyli na wczoraj-
posledzenlu Senatu tnter-
ę z powodu zaaresztowa-

śląsku Górnym 20 — 30 
i£ów. Interpelanci domaga-

clw pismom, które z powodu a-
resztowania zaczęły nawoływać 
do gwałtów przeciw Niemcom i 
o .pouczenie władz śląskich, aby 
osobom prywatnym, a więc tak
że prasie, nie udzielały wyjaś-

przvspieszenla postępowa nleń o powodach aresztowania 
edczego i wkroczenia prze 11 wyniku dochodzeń. 

o— 

Czarna lista kupców 
wybielona w Banku Polskim 

C«; itrala Związku kupców* o-
trzyi nała ód Banku Polskiego za 
pcw lienie, te ten będzie przyj
mował weksle z podpisami firm 
niewypłacalnych, lecz z dwoma 
podt Isarni, dającemi bezwzględ
ną p :wność uregulowania we
kslu w terminie. 

Jej Inocześnle zapewniono kup 
ców. że Ba i'. Polski zniósł do
tychczasowy sposób prowadze
nia ' /ykazu niepunktualnvch pła 
tnlkt w, t zw. „czarnej listy" I 
ntrf: unije ewidencję tylko tych 

J 

płatników, którzy z zasady no
torycznie nie płacą swych we
ksli i dopuszczają je do protestu. 

„Silesia" ruszyła 
Strajk górników kopalni „Sile

sia" w Dziedzicach zakończył 
się wczoraj po południu na sku
tek oświadczenia zarządu ko
palni, że zalegle zarobki zostaną 
wypłacone w dniu dzisiejszym, 
a najdalej w sobotę. Górnicy 
wrócili do pracy, 

zmuszone przez ML S. Wojsk, do 
przekazania 51 proc. r swych ak-
cyj Bankowi Gospodarstwa Kra
jowego. Stało się to z tytułu po
branych a niewydrodukowanych 
zaliczek. Jednocześnie należy 
nadmienić, że , 

prócz umowy \z rządem, 
Starachowice zawarły umowę z 
francuską firmą Sithneider i Wic-
kers, na mocy której powyższa 
firma miała 
monopol na dostaĄczenie maszyn 

francuskich, 
a za pośrednictwem swych przed 
stawiciel! w dyrekcji, miata pra
wo veta przy budowie i produ -
kcji. 

Dyrekcją Pocisku 
otrzymuje 10 procl czystego zy
sku, obliczonego od ogólnej su
my kosztów produkcji. Skłania 
to dyrekcję do podrażania pro
dukcji i kalkulowania w najwyż
szych cenach. Raporty te stwier
dzają dalej, że celem osiągnięcia 
większych zyskowi zakłady amu 
nteyjne Pocisk przedstawiały mi 
nistersrwu ! 
Jatszywe wykazy kosztów robo-

Komunistyczne hece w Łodzi 
Urzędowe oświetlenie ia|M • 

na pogrzebią i . P- RychIMsklcflo 
Liata areaztowanych 

Z urzędowych IrAdel „Erprcts Po
ranny" dr/wlłdujł ile izcttfdlow raj-
łcla na potrzebl* ..prolettrlatczylca 
t. p. Tomasia Rychllrlskleio w Łodzi. 

Kondukt oknlo ZflOti ludzi kroczył u-
Hcaml Naplorkowaklego. przez (lorny 
Rynek do Piotrkowski*!. Trumno nie
siono na ramionach. 

Na ni. 1'lotrkowsklel w tłumie ror»l-
nleto czerwony sztandar z napisem 
„Łódzki komitet okresowy knmwilsty-
czncl partit DoKklcI". Na rogu Piotr
kowskie) I Olownel zastąpił pochodowi 
drojc mldzlat policji z nadk. Izydorczy 
kłem, który wezwał kierowników do 
skierowania konduktu ulicą łw. Anny. 

Qdv tłum próbował sic przedrzeć o-
toczono Krupę podburzalncych prowo
dyrów I aresztowano, 

Hyli to: Witold Wumlurskl, komuni
sta; Roman I.lcłilch, komunista'. Anto
ni 1'urtal. członek egzekutywy P.P.S. I 
b. bojowiec; S. Rapalskl, radny miclskl 
I członek egzekutywy P.P.S.; Stanisław 

robot-
Meraz 

rin MC*r; Stanisław Cieślak, 
nlk- Staja Buchalttr, czapnik: 
r « e r rzelnS; Ą * U B . I « y ń * . . 
k awcowa I Adala Purtolo*". Areszto
wanych odstawiono do urz«dp pollcyi-
nego. fdll. tch przetłochanł' w obec-
nołcl oorok saslw okr. SzmMta, orj« 
^ o k . T .praw poll.ycznycri d-r. Mar 
kowsiklego. . 

Na cmentww irałltjwajio Jeazcza 
„ wznoszenie antypanstwowTęh o. 
krzyków: Haskela Blrgełmam. lat V\ 
k.m.sznlka; Reihw fĆ*V**^ "< 
19 krawcowe; PorJe Llebesklnd. a< i<>, 
krwwcowe, Abrama Uebetkhjda. Ut 23 
fryzjera; S.et.n. ri |atk»»*««..W " 
I Franciszka Oalzlera, lat 22. w*1 *»-

Nocą pprókuratoT rwnlnlł Rapalskie-
10 ł'urtalow, -Wandursklego, Ueblcha. 
Cieślaka, Fiszera, I W I Bałczyrnka 
przy rrrwnoczesnym wtoczeniu Im 
sprauy sądowe). 

cizny i produkcji. 
Kontrakty z „Pociskiem" z 

staty zawarta pod nieobecność 
ówczesnego ministra spraw woj
skowych, Ren. Sosnkawskieifo. 
l'o zawarciu niekorzystnej dla 
skarbu państwa umowy, ówcze
sny podsekretarz stanu w M. S. 
Wojsk. 

gen. Michaelis, 
znalazł się wkrótce w gronie dy
rektorów przedsiębiorstwa. W 
ten sposób zakłady prywatne 
„Pocisk" osiągnęły 

ogromny wpływ na czynniki 
decydujące 

o zamówieniach i wypłacie zali
czek. 

Wykryty stan rzeczy powi
nien skłonić M. S. Wojsk, do po
szukiwania poniesionych strat 
milionowych w drodze sądowo-
cywilnej i wkroczen;a 
przeciw nadużyciom w drodze 

sądowo - karnej. 
Według obliczeń skarb pań

stwa powinienby z tytułu sum 
nadpłaconych stać się współwła
ścicielem większej części przed -
siębiorstwa. 

Nowy minister, nowe nadzieje 
Czy p. Barlltkl dopomoże 

do budowania domów mieszkalnych, 
czy każe bezrobotnym przesypywać 

piasek z kupki na kupką? 
strojony społecznie 
za przykładem roku 
słynnych pod nazwą przesypywa 
ula ziemi z jednej kupki na druy 
gą-

Przvszlość .... najbliższych od 

Z każdą zmianą personalną w 
urzędach wyższych, a nawet niż
szych wstępują w serca obywate
li przelotne nadzieje: 

— A nuż się co poprawi? Mo 
że się co zmieni? 

Gdy w komisariacie zmienia 
się przodownik, wzdychają też 
biedni przekupnie uliczni. 

Gdy w gabinecie zmienia się 
minister — myślą tak szersze ko
ła opinji. 

Z obsadzeniem tek! robót publi 
czuych — bardzo ważnej—^przez 
pos. Barlickiego, również łączy 
się w umysłach skołatanych na
dzieja, że może jakieś roboty się 
„mszą". Budowa domów miesz
kalnych przedewszystkicm. Tego 
domaga się społeczeństwo. 

Ale są I pesymiści, którzy się 
obawiają, by nowy minister na-

nie podJał 
1919 robót 

krvje nam tajemnice nowego mi
nistra, gdvż konferencje między
ministerialne trwaią bezustannie 
—projekty 1 plany „uzgadnia 
się". 

\ 

W krafu katastrof 
koleiowych , 

PARYŻ. 18.2. W pobliżu Cham 
bery wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy, pociąg osobowy 
wpadł na stojącą na torze loko
motywę. 

Wskutek starcia 14 osób 
odniosło rany, przeważnie cięż
kie. 

Dwie nowe sensacje w procesie ordynata Bispinga 
LIST 1 DEPESZA DO SĄDU 

WARSZAWA, 19.2. 
Posiedzenie sądu w sprawie Bi

spinga rozpoczęło sSę wczoraj o 3 
po pot. 

pod znakiem sensacji. 
Sąd odczyta! list, nadesłany mu 

z Lublina przez rotłnistrza rezer
wy, p. Kustachego Zelaźnickiego. 

W liście tym donosi p. Zelażnic-
ki, iż w grudniu 191!) r., kiedy peł
nił służbę w dywizji gen. Żeligow
skiego na Kubaniu, wysiany został 
okrętem z Noworosyjska do Odesy 
na czele oddziału żelnierzy. 

W oddziale znajdował się żoł
nierz nazwiskiem Winiarczyk, któ
ry 

pochodził z Teresina. 
Winiarczyk opowi idal, że zabój

stwa ks. Druckiegn - Lubeckiego 
dokonali dwaj osobnicy, a miano
wicie 
syn służącego księcia, oraz lego 

przyjaciel, 
który za jakieś przestępstwo osa
dzony był w więzieniu. 

Winiarczyk wymieniał nazwiska 
sprawców zabójstwa, ale p. Żelaż-
nicki obecnie ich nie pamięta. 

Ponadto z Radomlska od niejakie 
go p. PodKOrniaka otrzymał sad la
koniczną depeszę: „Mam wyjaśnie
nia w sprawie Bispinga". 

Prokurator Kamiński sprzeciwił 
się powołaniu tych Świadków. Sa, 
to, zdaniem oskarżyciela, 

niesprawdzone plotki, 
z ktoremi w obecnym procesie tak 
wiele s;\d miał dfS czynienia. 

Zdziwienie wywołało stanowi
sko, zajęte w tej kwestji przez o-
bronę. Adw. Bitner oświadczył, iż 
obrona nie przywiązuje wagi ani 
do odczytanej depeszy, ani też do 
listu p. Żelaźnickiego. 

Adw. Zegilewicz postawił nato
miast wniosek o 

powołanie nowego eksperta 
z zakresu medycyny sadowej. Wnlo 
sek obrońcy wymierzony był prze
ciw prof. dr. Grzywo - Dąbrow
skiemu, który onegdaj zlożyt tak 
bardzo 
godzące w oskarżonego orzeczenie. 

Zdaniem obrońców, biegły ów 
nie odpowiedział na caty szereg 
pytań. Adw. Bitner krytykował 
zwłaszcza wadliwą, iego zdaniem, 
ocenę włosów ludzkich, znalezio
nych na rękawiczce zmarłego. 

W tej sprawie zabrał glos rów
nież oskarżony: 

— Popieram wniosek moich o-
brońców o powołanie nowego eks
perta. Włosy, znalezione na ręka
wiczce były siwawe, natomiast la 
w czasie tragicznego wypadku 

nie miałem zupełnie siwych 
włosów. 

Te włosy, które wzięto z mojej 
(iłowy do ekspertyzy, pochodziły 
już z czasu, gdym przesiedział pa 
re miesięcy w więzieniu. Dla takie 
KO człowieka, jak ja, posadzenie o 
le straszna zbrodnię mogło być 
pr/yczyna zupełnego osiwienia, .la 
îe nawet dsiwie, że się tak nie 

stało. 
BaaaHaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaanaaaaaaBt 

Tu oskarżony wyjmuje z teczki 
zapieczętowaną kopertę i oświad
cza, iż znajduje się w nie) 

część Jego włosów, 
wziętych przez sędziego śledczego 
Bezmienowa do ekspertyzy. Bi-
sping wówczas przez ostrożność 
poprosił, by część włosów włożo
no do specjalnej koperty, zapieczę
towano i pozostawiono w jego rę
kach. 

Prokurator sprzeciwił się powo
łaniu dodatkowego ekspertt, uwa
żając, iż strona przeciwna chce 
przeprowadzić to jedynie z tego 
względu, że ekspertyza dr. Grzy-
wo-Dabrowskiego byta dla Bispin
ga 

zabójcza. 
Osk. Blsping zabrał znowu głos 

i oświadcza, iż wobec swych obroń 

ców był przeciwny wnioskowi o po 
wołanie nowego eksperta. 

Pamiętam dobrze wstrętną walk* 
między ekspertami w 1-ej instancji, 
gdzie ieden z nich był prokurato
rem a drugi obrońcą i nie chodziło 
im o sprawę, lecz o zwalczenie się 
wzajem. Gdyby 1 teraz powołanie 
nowego ';sperta miało stać się 
przyczyną takiej sytuacji, jak w 
1-ej instatneji, to daję słowo Wy
sokiemu Sądowi, że 

wolę być skazany, 
niż ratować się wykrętami. Jak gi
nąć. to ginąć z honorem. 

Sąd postanowił nie powoływać 
nowych świadków 1 odrzucił wnio
sek o zaproszenie nowego eksper
ta. 

Dalsza rozprawa dziś o godz. 10 
rano. 

Akcja oszczędnościowa rządu 
rozpatrzeniu sprawozdania d-ra 
Weinfelda o programie oszczęd
nościowym w ministerstwie wy
znań religijnych i oświecenia pu
blicznego. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
rozpoczęto dyskusję nad po-
szczególneml wnioskami sprawo 
zdawcy. 

Składanie zeznań o dochodzie 
marca na dzień 1 maja 

WARSZAWA. 19.2. 
Posiedzenie Komitetu nadzwy 

czajnych delegatów ministra 
skarbu dla spraw oszczędnościo 
wo - organizacyjnych, odbyte J. 
17 bm. pod przewodnictwem 
nadzwyczajnego komisarza o-
szczędtiościowego wojewody Mo 
skalcwskiego, poświecone było 

WARSZAWA, 19.2. 
Minister skarbu wydał rozpo

rządzenie w sprawie przesunię
cia na »r>k podatkowy 1926 ter
minu składania zeznań o docho
dzie. 

Na mocy rozporządzenia tcuo 
termin składania nrzez osoby fi
zyczne I spadki wakujące (nie
objęte) zeznań o dochodzie, wy
znaczony w a r t . 50 ustawy o 
państwowym pndatku dochodo
wym (Dz. II. Rz. P. z r. 192.S nr 
53, poz. 411). przesunięty zo
stał dla wymiaru podatku docho 

z dnia 1 
1926 r. 

W Radzie Emigracyjnej 
W państwowej Radzie emigra

cyjnej brak jest przedstawicieli 
drobnych rolników, to jest przed
staw icieli śrddow^ka, z któretro 
głównie rekrutuje się wychodź-
two. 

O usunięcie lej rażące] anoma-
li' zurik;'fa s:e delegacja Związku 
kółek rolniczych do minister
stwa pracy, żądaiąc mandatu dla 

dowtgo na rok podatkowy 1920 drobych rolników, 

Zorganizowany atak rekinów 
lichwy cukrowej na Chodorów 

Finansują bojkot, przekupują kupcOw ł-
Broń sią uczciwa cukrownio! 

Społeczeństwo ci dopomoże/ 
••Obywatelskie stanowisko, za
jęte przez cukrownię „Chodo
rów", nie godzącą się, wbrew u-
chwale kartelu cukrowniczego, 
na podwyżkę ceny cukru, nara
ziło „Chodorów" na zaciekle a-
taki ze strony zachłannych' kró
lików cukrowych. Dowiaduje
my się, Iż kartel udziela rabatu 
tym kupcom, którzy zobowiązują 
się wobec niego bojkotować cu
krownię „Chodorów" I kupować 
cukier w Innych cukrowniach. 

Kupcy, otrzymujący ową pre-
mję, za omijanie „Chodorowa", 
sprzedają oczywiście cukier po 
cenach ustalonych przez kartel. 

Cukrownia „Chodorów" poWin 
na wypuścić swój towar w spe-
cjalnem opakowaniu, z wydru
kowaną ceną uczciwą. Wówczas 
społeczeństwo, oceniające oby
watelskie stanowisko tej firmy. 
żądałoby wszędzie w sklepach 
cukru z cukrowni „Chodorów". 

To obroniłoby nietylko tę cu
krownię przed atakami niecnej 
szajki skartelowanych rekinów 
cukrownictwa, ale stałoby sle 
niechybnie hamillcem dla apety
tów lichwiarskich producentó 
cukru i Banku cukrownictwa. ? 

Selm sejmików 
radzić będzie w stolicy 

WARSZAWA, 19.2. 
W dniach 27 i 28 lutego odbęJ 

dzie się w Warszawie doroczny 
zjazd przedstawicieli sejmików 
powiatowych. 

Porządek obrad zjazdu obej
muje szereg zagadnień z dziedzi 
ny gospodarki rjaszych samorzą 
dów powiatowych. 

Łącznie ze zjazdem odbędzie 
się pokaz, ilustrujący działalność 
poszczególnych powiatowych 
związków komunalnych, ujęty 
w mapy, wykresy i tablice. 

Okręt w płomieniach na pełnem morzu 
Ocalony dzięki radio 

LONDYN 18.2. Radjostacje o-
krętowe zaalarmowane zostały, 
że parowiec jugosłowiański „Iz-
wor", znajdujący się w drodze z 
Marokko do Cardiifu, płonie. Na 
pomoc zagrożonemu statkowi po 

śpieszyło natychmiast klika okrę 
tów I łodzi ratunkowych, którym 
udało się przyholować statek ju-
goslowiońsWi -Jo wybrzeży an
gielskich 



Sobota 20 lutego 1926 r, 

GĄy by co W-ta rodaczka 
! czuta potrzebę kslątkl tak, t 

jaifc jedwabnych pończoszek.:: 
• Z westchnieniem mdwl Or-Ot 

jrden 2 ripipopularniels:vch I najbar 
dziel iiluhtohych portów o,i Uit H>. wie 
emu mliulłl1/ pełen ponotly «/''< h<i 
loletm redaktor .Molro\\;.i . ../»'»:«'«/ 
mkti IIu.stnfwancKO". ,,/ohnet.o /*«'/ 
xkw&o" i t.d, twórca ..>'•"•• -'" " " , ; 

«'w". ..PiesiA o W,nu.-'\ „Hymnu wolno 

I;iK j | i / \ K'"' K r ó t k o i \ \ i / , ' ? " 
W.H.»- I c d U n . l i J w n . . . M . n c / \ i-1' 
Ko uk .> i'ii / \ v 10. a l f o ..n-.:.iiiiK--

sf>i,K .i f' U illMiV»\V ( p d . - . ^ l . l l ^ H 
! r k k . M!\ sif!\ c i i , . d c l e p y W , ! ^ ''*" 
v'>w ) n;r pin/o In c iin'\v \ 1l>:1 

M . m m.i k jd lk lk s \ v n i 4 ii i«h:. | Mi"«»-
" c . p i / \ p h i i n u a mi : u ł < ' d . ' ^ I -«k 
••> . im) \ \ u - | h ir/1 ' l ' . t h \ ł « ' w \ v . i i -
! ' \ u . i c k.ifi,!v : : ! . » v ' 1 i e ' - i i i n v t 
I . J K V I n i " f \ ł o >'C / viii .i u.i d / i d l . 

I \ l\-\ II- u.«vu /.i^ imałem lat 
du.iJ/.rNjji • 1 v.ilv ^ . a t do 
7 d « - l * \ v •< j 

f.jt r W djf p j ! 1 , f«» JCM U k : p i -
«/% Jij/ti. Ale pucuje małi«. Pizc-
iJi A^/\%iklrint me mam pud iv ni 
v >clcdcm Radnego s\Memu. / d a 
1/.i ^ę . żu pi zez K«lka dni piv/ę 
fk.i |ii C.HJIII łv/ p i /c r iw, ale hv 
U r.n\! i i t | | . / c caliilli H o n i n a -
n» n 1* b . ' | t p «»ra do reki. W su-
ni o icdmiM w\pada d«»ść vpnro. 
W «»MJttticii vzadach przy gotowa 
Irrn zbiorowe wvdamc moich poe 
7vj dla Uebethnera i Wolffa. 
P.erws/y tom tej edvci*: „Siaro 
Mi3Mo" ukaże się lada dzień. 
Ogółom będzie 6 tumów. Napija
łem dla Teatru pr>Kkiego baśń p. 
I. ..Zuc/ardwana królewna'*. Pój
dzie jrMCiiją. Kończę dla tegoż 
leairu s/tusłę p. t. ..Anuva z Po-
m sla, piośł z żvoa K H V I J JÓ-
7<fa". Ma ją wysławić Sz\ fmun 
w sezonie uiosennym. >Ą UŻ pra 
%i€ gotowej dwa poematy z cyklu 

I dawnyrh typów I typowych xaul-
I kow staromltl&kich. piewca tolnłerm 
i polskiego i lego chwaty, działacz spo-
: loczny i radny stolicy, jedna z nafpopu-
I hiriocjszych postacln Warszawy (ki lat 
1 kilkudziesięciu pułkownik Oppman 
\iOr on przemawia o losach pisarzy 
'• polsku h, literatury i o własnej doli. 

I „Kronika mieszczańska", jeden o 
• ftacMcznoj hisiorji Andrzeja z 
= loncz.\na i płatnerza Kliniunta 
(tpoka Kaz'mierzą Jagiellończy
ka), drm;i o (klańsku i o flocie 
piłlskict (czasy Władysława IV). 

Ca dla literatury może zro-
i b:ć Rząd? Dużo, kochany panic, 
dużo. Myślę, że opodatkowanie 

i winili na tworzenie i wzbogacenie 
i bibijou-k gminnych byłoby spra
w- baidzy ważną. W;prowadz7-
bvm leż z powrotem nagrody w 
szkołach i to nieiylko za całkowi-
i\ kurs rocznych nauk, ale i za 
rM*vczc-iróhie przedmioty, tak, 
jak to icst we Francji. Nagrody 
/a jęz\k ojczysty, za historjc i' 
v:eotfrafjc Falski przyczyniłyby 
sie niewątpliwie do emulacj! 
wsriSd uczniów, a książek do* 
brvcli rozchodziłoby się znacznie 
mięcei. Należałoby takie nietyl-
Ko zalecać książki do hibljotek 
szkolnych, ale : zakupywać je 
rzeczywiście. 

— Społeczeństwo? Uważam je 
za największego winowajcę, że 
literaci głodują * * 

— Co się tyczy wydawców, to 
skarbi na nich w większości wy
padków, nie wydają mi się słusz
ne. Cóż oni mają robić, k :edy 
prawie nikt książek nie kupuje? 

— Kończę: Pomimo wszystko 
pisać i tworzyć będziemy, bo to 
jest nasz nakaz wewnętrzny — i 
rozkosz życia 

PIEWCA 
CHWAŁY 
narodowe/ 
Pułk. ARTUR 

OPPMAN 
(Or-Ot) 

„Pomimo xvszystko 
pisać i tworzyć bę
dziemy, bo to jest 
nasz nakaz wewnętrz 
ny — i rozkosz ty-

SIO KOCHAJĄCYCH SIĘ PAR 
\tnote snędzić miesiące miodowe 

W WSPAN.AŁYM ZAMKU ŚREDNIOWIECZNYM 
Brak trti«sz4ań powoduje na ca 

Inn świecie coraz więks/ą tru
dność w pwie idniu związków 

Aby teniu za rad z ic. ofiarował 
jedert z nWnatów angielskich 
JV\r. AIN^rtfOroak wspan..iłv za-
niik z XV stulecia iu 

uzywk !WWozaśliihmnyt h par, 
/amok ifps ada 3«» i> k --.w, z 

małzenskiJi, kt«"»re ni '^4 M \ J / , V 
fam f 

mhaowc miesiące. 
Prześle ina r>k«»hca hr.ił^rmj 

Lancashirft pełna urovz\ J i w .vlo 
kóm\ uprzjficmni p-.b\t «• -̂  ,u i 
0 « m , z w ł a s z c z a , / d \ i* u ' \ •< •• 
5 p o d . i r z iHjd».ł MII d-> d \ 
n a i y 1 [\irkj N>^a!\* 

uł mmzne ustn mia. 

W jednej z oficyn zamkowych 
liiicsci vnę sala restauracyjna » w 
któro 1 podawane będą obfite 1 
Miuczriie potrawy po cenie kosz
tu. • 

Matmat angielski czuwa nad 
tero, aby oiczyźn.e jego ptzyby-
wab» oh>"wateh. 

Turcja 
z Watykanem 

zawrze konkordat 
KONSTANTYNOPOL. 1*. J. 

Miedzi rządem tureckim i Waty 
k.o-ein toczą się rokowania w 
spuw u* zawarcia konkordatu. 
k'--kowania mają przebieg po-

>m\ siny. 

Pościg za niewiernym mężem 
Romantyczny Icek Plot, dwukrotnie otanlony udawał w Małopolsce rzezaka 

Gdzie Jesteś teraz uparty wędrowcze? 
WARSZAWA. 18.2. 

NSe znalazła szczęścia w poży
ciu małżeńskiem panna Fajga 
Henszlówna, zaślubiwszy przed 
trzema lały handlowca Icka Plo
ta. 

Mąż był 
płochy i zmienny. 

Mimo niezbyt zgodnego poży
cia doczekali się dwojga dzieci. 

Sprzykrzyły się jednak oho-
w ązki ojcowskie patiu Płotowi, 
wię*: 

pewnego dnia zniknął. 
Oługo poszukiwała męża pani 

Fajga, aż dowiedziała się, iż 
przebywa on w miasteczku Ru
da ńcc w Małopolsce. 

Pani Fajga udała się tam I do
wiedziała się, że lekkomyślny I-
cek 

otenll sk * córką 
miejscowego rzezaka rytualnego 
Judela Rozenbłata, i piastuje u 
teścia godność pomocnika. 

Nastąpiła burzliwa scena. 
Przeklął P- Icka teść, zemdla

ła nowa żona, dostała ataku ner
wowego dawna żona z Warsza
wy. 

Tylko p. Icek 
nie stracił głowy. 

Dyskretnie usunął się z oczu 
obecnych : nie powrócił więcej. 

Bez pożegnania wyjechał. 
Pani Fajga wróciła do War-

STARA WARSZAWA 

Staromiejska ulica Rycerska do» 
skonale zachowuje dostojny spokój 
i powagę, myszką tracących zaka
marków Warszawy, 

Nowoczesna taksówka, która nie 
bacznie zapuści się w te strony, z 
trudem przepycha się między sędzi-
wemi ścianami wąskiej ulicy. 

lak się ubiorą na wiosnę 
nasze piękne panie 

Jeszcze krótsze sukienki, dessous zniknie, 
ciemne pończoszki 

fałszywe perły i świecidełka 
kapeluszach, torebkach Wielkie magazyny paryskie 

reklamują dalej coraz krótsze su 
kienkt. Kolana mają być widocz
ne nietylko w czasie siedzenia, 
ale i podczas chodu. 

— Co na to poradzić? 
— Na czem to się skończy? 
Słynne sklepy paryskie, wyra 

biające dessous, w obawie przed 
bankructwem, spieszą z nowe-
mi pomysłami. Proponują bo
gato wyszywane spodenki, dłuż
sze o kilka centymetrów, aniżeli 
suknia. Przypomina to modę z 
epoki drugiego cesarstwa, tylko 
że wówczas nie kolano, ale sto
pa była kością niezgody, 

Równocześnie toczy się za
cięta walka o kolor pończoch. 
Cieliste znikają, za najmodniej
sze uchodzą obecnie pończochy 
o barwie pieczonego chleba, lub 
też zupełnie czarne. 

Moda obecna poświęca coraz 
tvwszą uwagę drobnym szcze
gółom. Na czoło wysuwa się t 
z w bas bajadery, nabijany srebr 
nemi i złotemi gwoździami. Wo-
góle motyw gwoździ stosowany 
jest jak najczęściej — na pas

kach, 
i t. d.. 

Pozatem imitacje klejnotów 
bezwzględnie obowiązują —• na-
dewszystko perły japońskie i 
t. zw. syntetyczne. 

Tajemnicze samobójstwo 
w W.edn u 

Polska arystokratka, jak do
noszą z Wiednia, baronowa Amin 
Szecherowa, pochodząca z War
szawy, usiłowała odebrać sobie 
życie. 

Kilka tygodni temu młodziutka 
baronowa sprowadziła się do Je
dnego z pensjonatów wiedeń
skich. Mimo młodego wieku i nie 
zwykłej urody, p. Szecherowa 
prowadziła tryb życia nader asce 
tyczny i nie przyjmowała żad
nych wizyt. 

Po spożyciu obiadu prowadziła 
z wspóllokatorami swobodną po
gawędkę, poczym udała się do 
swego apartamentu, gdiie doko
nała samobójstwa. Odwiez!ono ją 
w stanie bardzo ciężkim do szpi
tala. 

Wesele 
pływaka 

Znakomity pływak 

inRiekki. James Ha-

net Dunn. uczcił swój 

Jzień weselny współ-

i«4 małżeńską kąpielą. 

..zyszczając w ten 

• ,»o%6b ostatnie grze 

* \ kaw.iUr^kie 

Na zdobycie bieguna 

I Amerykańska ekspedycja biegu-'motorowy, który ma ułStwić 
(nowa kończy przygotowywania. I posuwanie się po śnte/nycu pu&tkO 
fistataw zbudo»aU sttsjalny p)iuv£ja%ji 4§J$liiej P^ I IAUŁ 

.OzienniHarz-dyplomata" 

szawy I znów poczęła dowiady -
wać się o wiarołomnego małżon
ka. 

Wreszcie doszły |ą wieśd, że 
w miasteczku Poryck na Woły
niu 

zamieszkałe rabin, 
który obowiązki swe pojmuje 
dość osoblrwie. Załatwia nielegal | 
nie różne formalności, udziela! 
nielegalnie ślubów, rozwodów 
i t. p. 

Wszystko wskazywało, że ów 
rabin jest właśnie jej zbiegłym 
mężem. 

Naturalnie nowy skandal ! 
rzecz prosta rebe Icek Plot wye
migrował 

znowu bez pożegnania 
z Po rycka. 

Panf Fajga wrócfla do War
szawy l znów poszukuje małżon
ka. 

Tym razem rwróctfa się o po
moc do prokuratora. 

Równocześnie rozpoczęli za 
Płotem pościg oszukani rabini z 
Wołynia. 

Ameryka „kształci** nas 
coraz Intensywnie! 

filmami 
W styczniu ocenzurowano 

42 obrazy zamorskie 
Do cenzury ktoetrtatograffeznej 

ministerstwa spraw wewnętrz
nych przedstawiono w styczniu 
IW filmów, których taśma wyno
siła 132.887 metrów. 

Z liczby tej ©cenzurowano 86 
obrazów, długości 85.788 metrów 
taśmy. Z tego na filmy amerykan 
skie przypada 42 obrazy, na nie
mieckie — 20, na francuskie — 
15, na polskie — 5 i na austrjackie 
dwa. 

Złotowłosa 

P. Saucrwcln przetelefonnwał ?. 
Genewy paryskiemu koresponden
towi Kur jera Czerwonego dobre 
wieści, krążące w kuluarach pałacu 
Ligi Narodów o wstąpieniu Polski 
do Rady. 

Sensacyjną tę korespondencję po 
daliśmy w numerze wczorajszym. 

POD 
nogami Sowiety 

nad 
wami Niemców 

mleC będzie Polska 
na tegorocznych Targach 

gło 

Jednem z najlepszych dzieł Ta
deusza Styki jest portret panny C. 
Oven, paryżanki. Portret znaj
duje się na wystawie prac młode
go malarza polskiego w warszaw
skiej „Zachęcie", 

Gdańskich 
Polska zbojkotowała w r. u k 

targi gdańskie. Przybyła na nie 
Hiszpanja, praybyło Peru, ale nie 
było na nich Polski. Ta okolicz
ność nie przyniosła wfdoonie za 
szczytu gdańszczanom w oczach 
opiril międzynarodowej, więc po
stanowili w tym roku porozumieć 
się i nami. 

^ar iąd targów zwrócił ilę do 
Rzkdu z zapytaniem, czy n!e był 
by wskazany przyjazd do Gdań
ska Wystawy Ruchomej Prób I 
Wzorów, pozostającej pod prote
ktoratem ministerstwa przemy
słu i handlu, 

To zapytanie było punktem 
wyjścia rokowaft dyr. Targów p. 
Prankego z prezesem Wystawy, 
p. Błeszyiskim. 1 stanęło na tern, 
że Wys tawa uzyska na czas 
trwania Targów (24 kwietnia — 
2 maja) całe pierwsze piętro głó
wnego pawilonu, gdz!e nawet mo 
że urządzić halę sprzedaży de
talicznej, oo Jest szczególnie wa-
i n e ze wzdęciu na szczupłe finan
se Wystawy (jest to przecież irn^ 
preza społeczna, stanowiąca se« 
keje Koła Polek). 

Pomieszczenie dla eksponatów 
przemysłu polskiego jest imponu
jące: 1000 m. kw. Tyleż na parte 
rze zajmą sowiety, a znów n ad 
nami na drukiem piętrze, Niem
cy. 

A wfęc najbliższe sąsiedztwo I 
tam mamy zapewnione. 

(fkJ 

PRZY TRUPIE KOCHANKI 
spędź 114 nocy Jej zabójca 

14 mai dni — w szynku przy kieliszka 
Widocznie, że po powrocie l o 

domu odmawiał modły za zmar
łą, bowiem trzymał jeszcze w rę 
ku otwartą książkę ob nabożeń
stwa. 

Mistrzyni pływania 

Jak straszliwa bafka brzmi opo 
wieść o niejakim Karolu Hibsche | 
rze z Wiednia. 

Człowiek ten, upiwszy się, 
^ Mumorśowai 

w przystępie gniewu kochankęl 
swą Karolinę Horwath, rozbiwszy | 
Jej głowę kuflem piwa. 

Skoro Htibscher wytrzeźwiał ij 
zrozumiał co zrobił, wpadł w nie
wypowiedzianą żałość. 

Kochankę ustroił w najpiękniej | 
s ie ubrań fe, ułożył ją na łóżku i 
postanowił oddać się w ręce poli 
cji. Celem dodania sobie odwagi 
wstąpił do szynku i pił aż do wie 
czora. Wtedy wrócił do domu, 

MąU u stóp utnofkj 
l prosił o przebaczenie, całując' 
jej zimne ręce i nogi 

W tej pozycji zasypiał i budził! 
się dopiero rano. 

Przez 14 dni wybierał się mor ( 
derca do policji i kończyło się za- j 
wsze na pijaństwie i powrocie do • 
łoża zmarłej. 

Skoro zabrakło mu własnych' 
pieniędzy, zabierał oszczędności 
zmarłej, potem sprzedawał jej 
garderobę i po<L.el i przepijał 
wszystko... i 

Wreszcie sąs:edzi poczuli woń I 
rozkładającego się ciała I prze-1 GERTRUDA EDERLR, 
mocą weszli do mieszkania zabój | 
c y . «ailepsza ameryk a Utka pfvmac?ka, o-

B y ł o tO W n o c y , |<»Mj<k/ \ ła w wymiaJ/ ie, u<Jrfet^nvin 
Rozciągnięty na ziemi, zupełniejpr*MC nfi*oiora«ej, m w lipcu b. r, 

mOttrzyiOmny leżał Hutecher. przepłynie kanał U ManoU. 
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lulali 
NUI I V |MwM PO BlałymifOklU Gadu, gadu Rady Miejskiej. 

•Iiliki I umii Mwiuchna pny ii Miliklil 
W zwl,zku z uroczystości, po-

łwkcenjk Inttytucyj miejskich 
(ochronek, szpitala położniczego 
I aresztd) w lokalach na ten cel 
przebudowanych, o czem szero
ko pisaliśmy swego czasu, wy
pada równocześnie słów kilka 
poświęcić rzeźni miejskie) I 
szkole powszechnej budowanej 
przy ul. Gdańskie]. 

Delegit naszego pisma zwie
dził rzeinle. miejską, która nie
jednokrotnie służyła tematem 
ostre) Krytyki ze strony p.p. rad 
nych ria posiedzeniach Rady 
Miejskiej. Od roku mniej wię
cej klejdy oglqdalłśmy rzeźnie 
zaszły [tam zmiany raza.ee na 
lepsze, i n więc dokonano re
montu wszystkich ubikacyj, do
prowadzono do stanu używal
ności chłodnie, (nieczynną od r. 
1918). W budowie jest wieża 
ciśnień, której konstrukcja żela-
zo-betonowa jest już ukończo
na. Wieża ciśnień będzie miała 
pojemność 100 metrów sześclen. 
(800 wiader) ma wysokość 13 
metrów do zbiornika i czerpać 
będzie wodę ze swoje] studni 
artezyjskiej. W ten sposób po 
ukończeniu wieży ciśnień rzeź
nia bedrie miała własna wodę. 

Pozatem rozbudowano sale 
•boju (roboty na ukończeniu), 
•czyszczono cały teren od gru 
łów i śmieci. Wszystkie odpad
ki sq obecnie wywożone. Tam 
3dzle było kloaka nieczystości, 

ziś teron ziemi uprawnej ob
sadzony dookoła drzewkami. 

I ikila aatmukaa 
Maltkli). 

any al. 

Jak wiemy, swego czasu p. 

Lubomirski, ofiarował 1 hektar 
placu I materjał budowlany 
(drzewo, cegła) na budowę 
wzorowej 7-klasowej szkoły 
powszechnej. Do budowy te| 
szkoły przystąpiono w r. 1925. 

Ma to być szkoła według 
wszelkich wymagań stawianych 
przez Min. W. Rei. I Ośw. 
Publ. , , 

W preliminarzu na r. 1925 
wstawiono na budowę tej szko
ły zł. 195 tysięcy. Wydatkowano 
w r. 1925 na ten cel zł. 65 tys. 
Sumę pozostałe zł. 130 tys. 
przeniesiono do budżetu na 
r. b. 192*. Nie jest zatem ta 
suma rzecze nowa,, jak twier
dziły inne pisma I nie powięk
sza sumy pierwotnie prelimino
wanej (195 tys. zł.) Trzeba tu 
dodać, że budulec ofiarowany 
przez dobra Dojlidy narazie w 
znikomej tylko części otrzyma
no. Dalej Min Wyzn. Rei. i 
Ośw. Publ., które winnoby po
kryć 50 proc. kosztów budowy, 
nie uczyniło tego dotychczas. 

Szkoła ma być wzorenf dla 
innych; posiadać będzie duże 
przestronne sale wykładowe, 
olbrzymią, sale gimnastyczne, 
natryski, ogródki, domek dla 
nauczycieli, i boisko. 

Ku jesieni zapewne szkoła 
stanie dla dziatwy otworem, 
jako owoc intensywnie rozpo
czętych prac inwestycyjnych 
przez Magistrat w r. 1925. Oby 
rok 1926 jeszcze bardziej był 
dla miasta naszego twórczym 
w dzie|e odbudowy i rozbu
dowy. 

Kasiarze przy pracy. 
Kasa iejmiku Powiatowego zostaia rozprutą i okradzioną. 

Dochodzenie trwa. 
Przed kilku miesiącami nasz 

„Dziennik* doniósł o zuchwałem 
wdarciu sie kasiarzy do biura 
rejenta p. Bednarskiego i okra
dzeniu Kasy, na sumę kilku ty
sięcy Złotych. Zdawało sie >z 
podobne występy zostaną uni
cestw lohe w zarodku. Onegdaj 
miasto zostało zaalarmowane 
nowymj może nawet bezczel-
niejszyfn występem złodziei. Ka
sa Sejmiku Powiatowego w 
Starostwie padła ofiarą rzezi
mieszków. i 

O gddz. 6 rano, jak zwykle, 
woźny jSzymaniuk przyszedł do 
Sejmiku robić* porządki. Idąc 
korytarzem, spostrzegł, iż drzwi, 
prowadzące do lokalu, w któ
rym znajdowała sie Kasa Sej
mikowa, były nieco uchylone. 
Zdziwiony, popchnął je, i oczom 
jego przedstawił sie obraz pra
cy złodziejskiej. 

Kasprze chcieli prawdopo
dobniej otworzyć drzwi od kasy 
za ponnocą podrobionych klu
czy, co jednak im sie nie udało. 

Nadmienić należy, iż sekret li
terowy, umieszczony obok ot
woru od klucza został trafnie 
rozwiązany. Górny zamek oka
zał sie otwartym, zaś dolnego 
kasiarze nie zdołali otworzyć. 
Zaszła konieczność rozprucia 
boku. Przy pomocy świdrów i 
nożyc rozpruli ścianę zewnętrz
ną i wewnętrzną. Zrabowana 
została gotówka w ilości 445 
złotych, zaś wartościowe pa
piery i dokumenty porozrzucano. 

Zawiadomiono bezwłocznie 
policje, która udała sie na 
miejsce kradzieży. Wykryciem 
sprawców kieruje Komendant 
powiatowy p. Sobociński, przy 
współudziale kierownika Ekspo
zytury Śledczej p. Brzeczka i 
kierownika II komisarjatu pana 
Wieczorka. 

Narazie został zatrzymany w 
areszcie woźny Marjan Nowa
kowski. Ze względu na docho 
dzenie szczegółów chwilowo nie 
podajemy. 

5330 osób otrzymuje zasiłki 
i Funduszu Bezrobocia. 

Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia informuje nas, że 
na dzlpń 15 lutego r. b otrzy
muje rasilki na terenie działal

ności zarządu 5330 osób. 
liczbie w Białymstoku 
osób. 

W tej 
4500 

Nowy rozkład kontroli 
bezrobotnych. 

DoWiadujemy sie.. że w P.U.P. 
F. został opracowany nowy roz
kład kontroli bezrobotnych, jak' 
pobierających zasiłki z Fundu
szu Bezrobocia, tak również nie 
korzystających z zasiłków wed
ług następującego szematu: 

1 B C D - poniedziałki. 
E F G H I J - wtorki. 
K L L - środy. 
M N O P — czwartki. • 
R S — piątki. 
T U W Z - soboty, 

Lista ofiar 
złożonych na Rzeźni Mie jsk ie j 

na rz*cz Rozalj i L e w a n d o w s k i e j , 
w d o * y po robotn iku I g n a c y m 
L e w a n d o w s k i m w zw,iązkuv z 
art. I 
. D z j i ł y n i k a Bia łostock iego" z 
dn ia J25.I r. b. w łącznej s u m i e 
z) 2' I. 

D-r|-J. Fedecki b zł., pp.: Sta

siak zl. 3, 
Fr. Sidwa 
O. Rusakówna 
czak zl. I . B. 

M . 
zł. 1 

Kartasow zł. 3, 
fl. Dryl zl. 3, 

zl. 2, Fr. Szym-
Ryttel 50 gr., fY 

Horn ik zl. 1. M . Mossanko 50 
gr., B. flblażewicz 50 gr., F\. 
K o r d y i i a zl. 2. W . C h i l ^ e w i c z 
zl. 1 <jr. 50, Radziejewskl zł. 1, 
Haras imowicz zl. I . 

W c z o r a j w Magistracie odby
ła sie o godz. 7 wlecz, konfe
rencja p rezyd jum Rady Mie jsk ie j 

zaś o g . 8 konferenc ja pe łne ) 
Rady Mie jsk ie ) . O m a w i a n e były 
sprawy wewnęt rzne . 

Ochłapy rzucone inteligencji. 
Zarząd Funduszu Bezrobocia 

w/g opln|l komis|l powołanej 
w tym celu wypłacił w tych 
dniach 2.000 zł. Jako doraźną 
pomoc państwową dla pracow

ników umysłowych na terenie 
działalności tut. P.U.P.P. 28 o-
sobom w kwocie od 45 do 85 
zl., w zależności od stanu rodzi
ny bezrobotnego. 

Pogrzeb ś. p. Nawratila. 
W dniu wczorajszym o g. 1 

po pol. odbył sie pogrzeb ś. ». 
Nawratila naczelnika Urzędu 
Skarbowego. W pogrzebie wzię
li udział koledzy z Urzędów Skar
bowych, członkowie Związku b. 

Ochotnników firm. Polsk. na 
wojew. Białostockie, delegacje: 
Stów. Kupców Polskich I Zw. 
Okr. Kupców Żydowskich. Na 
grób ś. p. Nawratila złożono 
wieńce. ' ' J 

Szanownym Panom z Urzędu Skarbowego 
i kolegom 

tir. 
Włodzimierza Nowalii 
którzy tak życzliwie zajęli się wyświadcze
niem mu ostatniej posługi, oraz Panom ze 
Związku b. Och. Rez. flrmji Polskiej na 
Województwo Białostockie i wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie i Bóg zapłać 

RODZINA. 

Dwie zbrodnie apaszów 
białostockich. 

Owali m bistrami killuli I wprawi wlow. 
Huczno było w mieszkaniu 

Antoniego Ounaja (ul. Wiejska 
76). Dunaj sprosił gości, zasta 
wił suto stół zakąskami i 

•dikarwał iiaaaaaar 
Wśród gości byli znani zawad-
Jacy I do wypitki I do wybitki 
skorzy: Kamiński Stanisław 
(Mazowiecka 62). Czyż Mie
czysław (Wle|ska 76), Ostapczuk 
Józef (Młynowa 44) i Klemen-
sowicz Józef (Wiejska 76). Po 
kilkunastu kolejkach .czystej". 
I „alemblkówki". kiedy 

„udynlla w Hakach'. 
Dunaj Antoni i wymienieni wy
żej goście obezwładnili obecną 
na zabawie Mar je. B. pannę, lat 
18 i dokonali na niej 

patwornEga gaalta. 
Po dokonaniu zbrodni: Ka

miński, Ostapouk i Czyż udali 

sie na spacer. Na ul. ' Mazo
wieckiej 

•potkali rowali padtanUlaayih 
Górnie Władysława (Mar jam 
polska 14) i Brańskiego Kazi 
mierzą (Mickiewicza 44), z któ 
ryml wszczęli kłótnie i bó|kę 
na tle starych porachunków 
osobistych.' W reku jednego / 
apaszów, Brańskiego . 

Myiaal a t t 
Brański uderzy) nim dwukrot 
nie w rękę, Kamińsklego powy 
że) łokcia. Po dokonaniu zbrod 
ni Brański i Górnla zbiegli 
Ciężko 

raaaaia laialaikltgo 
odwieziono do szpitala żydów 
skiego, gdzie udzielono mu po
mocy. 

Brańskiego i Górnie zatrzy
mano. 

Trup noworodka nad rzeką Białą. 
Wczoraj po poł. na prawym l przez post. II kom. został prze-
zegu rzeki Białe), około .Pa- wieziony do kostnicy szpitala 

Ś-tego Rocha. lace" został znaleziony trup 
noworodka płci męskiej, który 

Zamiast wieńca na grób 
ś. p. Nawratila. 

Okręgowy Związek Kupców 
w Białymstoku ul. Sienkiewicza 
nr. 7, zamiast wieńca na grób 
przedwcześnie zgasłego Naczel
nika Urzędu Skarbowegp ś. p. 

Włodzimierza Nawratila, składa 
na rachunek Komitetu Oby
watelskiego ofiarę w kwocie 30 
złotych na najbiedniejszych. 

Obrady Związku Strzeleckiego. 
Dnia dzisiejszego 20 b.m. od

będzie sie posiedzenie Zarządu 
Związku Strzeleckiego • godz. 
6 wiecz. w lokalu Związku In
walidów, przy ul. Wersalskiej 
34. Na posiedzeniu ma byt 
zredagowana 

adtiwa la •talslciy 
w wieku wojskowym, by ci nie 
zaniedbywali wyszkolenia woj
skowego i w tym celu zapisy

wali sie na członków Towa
rzystw przysposobienia wojsko
wego. Zarząd ma również za
twierdzić 

• •mpmlala oddalały 
i nowych członków, których 
liczba sie stale zwiększa. Jed
nocześnie zostanie omówiona 
sprawa odchodu Imienin Mar 
szałka Piłsudskiego w dniu 19 
marca r.b. 

UbwiBiicienlB. 2 
S«.d Okręgowy w Białymstoku, jako 
Rejestrowy, obwieszcza. Iż da rejest-
ru handlowego działu A wciągnięte 

zostały następujące dodatkowe 
zgłoszenia. 

(Dokończenie) 

W dniu 30 stycznia 1926 r. 

Pod Ht 2060. Firma Odlewnia Żela
za I Fabryka maszyn E. Dollldzkl i 
synowie, spółka firmowa w Białym
stoku. Wobec rozwiązania spółki. 
przedsiębiorstw* i ostało i rejestru 
wykreślane.1 

Pod >• 2045. Firma E. Dojlldzkl, 
spółka firmowa w Białymstoku. Wo
bec rozwiązania spółki, przedsiębior
stwo zoztało z rejestru wykreślone. 

Pod >* 3849. Firma .Dom Rolniczy 
B-cla M. I Ch. Trachtenberg — składy 
maszyn I narzędzi rolniczych, spółka 
firmowa, Oddział w Białymstoku". 
Oddział został zlikwidowany. 

Pod Nt 1687. Firma „Odlewnia że-
1 laza I fabryka maszyn i narzędzi roi 
Jnlczych — E . Do|lldzkl" Przedslęblor-
: stwo zostało zlikwidowane. 

ObwlBsieiBnle 
Sąd Okręgowy w Białymstoku. Jak* 

• Rejestrowy obwieszcza, I ł do re|estr« 
: handlowego działu B. wciągnięta zo

stała następująca firma: 

Wdnlu 30 stycznia 1926 roku. 

Pod tk 93. Firma przedsiębiorstwa: 

„Gródecka manufaktura wełniana, 
spółka z ograniczoną odpowiedział 
noscią" Przedmiot; wyrób sukna.TSie-
dziba: miasteczko Gródek powiatu 
Białostockiego, ulica Fabryczna Hi I /. 
Kapitel zakładowy wynosi 10.000 zło
tych podzielonych na 200 udziałów. 
z których 70 udziałów na sumę 3.400 
złotych wpłacone zostały gotówką. 
pozostałe zas 130 udziałów na sumę 
6 500 złotych wniesione' w naturze 
przei oddanie do dyspozycji spółki 
buirynków fabrycznych Ootltba I 'Sie 
lackiego w Gródku przy ul. Fabrycz 
ne) N> 17, oraz zna|du|ących się w 
tych budynkach maszyn Lejby Kafli 
na. Władzami spółki są Zarząd I Ze 
branie Spólnlków Zarząd spółki sklt 
da się z dwóch zarządców.którymi są 
Kalman Gotllb I ftbram Sleleckl, za
mieszkali w Białymstoku: pierwszy 
przy ulicy Fabryczne| pod tk I I 
•rugi przy ulicy Oarodowej pod r* 7 
W stosunku do osób trzecich reprc 
zentują i zobowiązują spółkę oba| 
zarządcy łącznie. Przedsięblorswo jest 
spółką z ograniczoną odpowiedział" 
zawartą dnia 14 stycznia 1926 roku 
na lat plęC. 

0tav.eucxei.l8 
Sąd Okręgowy w Blafymstoku. jake 
Rejestrowy obwieszcza. I i do rejestru 
handlowego działu B wciągnięte za

słało następujące dodatkowe 
zgłoszenie: 

W dniu 15 stycznia 1926 r 

Po ) * 38 Firma: .Biuro Rolnic;: 
Techniczne inżynier Stanisław M M I 
kowski, spółka z ograniczoną odpo 
wledzlalnoScią" Przedsiębiorstwo w 
stało zlikwidowane. 

a a . 

APObbO 
Cmnj od 1 slot. 

Pen. O|.7,|ł»l101» 
DZ IŚ ! 

U W A 6 A 
Bajeczna uroda Corine 
Grlfflth I Llloyd Hugesa 
walczą o lepsze z wspa

niałą grą, przebogata 
wystawą i niezwykle 
pomysłową reżyserją 

Na|pl(knle|ixa kablela iwlafa, na|wlcktxa fragleika Uaby obeiat) 

CORIHE GRIFFITH 
w najnowszym filmie produkcji 

. F I R S T N A T I O N A L P I C T U R * 
w wzruszającym 8-mio 

aktowym dramacie na tle 
k o n f l i k t ó w m a ł ż e ń s k i c h 

P. T. 

P R E M JE 
Dla naszych bywalców 
które przynieść mogą 

U 000 dolarów 
każdy kupujący 2 bilety 

(oprócz ulgowych) 
OTRZYMUJE 

kap.rti prim|o*ą 
z których 

każda' b zawj£ra 
•san. winili 

m. In 
l i .arki alatiry 

każda 30 nremia 
P O L A f t O W K Ę 

Godz IZ, Z, 4 APOLLO 
Po eonach od 50 groszy 

IO akt. icaiacll, kirkolana 
IZ ittaeuk, imiecau I anyiśi 

W A L K A 
0 ZATOPIONY 

SKARB 
Wielki sensacyjny kinodramat 

amerykański z najsilniejszym 
człowiekiem na kuli ziemskiej 

WILLIAM DESMOND 
Ponadto 

Precz ZB służb*) 
amerykańska 

Ir 

OOBOLUGŁMfY 
DLA 

DOROSŁYCH 
stuk fabr. 

KOWALSKIM 
LABOR.CHBM.rARM AC, 

AP.K0WALSKI 
W WAHS1AWII h 

Dr. H. KnłlBb I 
Char. wcntrycinc, skarnc I mocxopl--lcw? 

L a o z a n l e i B r a a a W i a t l a n i a 
• P o m l a a l a m i H e a t a a n a 

Pri]f|m od 9—IZ I 5—« w KobUt id <- •> ?p,. 
aifltysTOK ul. s.t«nklcwlc(. 37. 

Dr Aleksander Curwlci 
SpMjalnoK choraby skórne, w*n*r>ci.ie 

I motao pic Iowę. 
L « o x . p » « ś « i « t l . p r t J m U i i . 
R « a t g « a i a I l a m p a Kar a r o o w ą 
Priyjmuja od aodi. 10—1 1 od *W4. 2»4. 

MKŁY^IOK, Ni. U M « I 1? 

„MODERN" D z i ś 
Do katdrgo biletu 

dodaje sir; w kasie i zu
pełnie be/pJMni>) kopir-
ta w którei sit; znajduje 

nomif wygrani) 
itlarówłl 

DJIŚ /o^taritj wydane 
X dolsrówki 

Dr. N. Kacnelton \ 
Brmraby •sairyizni-ikirni 

Przy|mu|e od godz. 9—1 I od 4—7 
Blałytlak. al. • I M I I I I I I H ar. I 

Hnsprzedanla u 
U U u i y w e n a fls-
harmonje, tremo, 
książki rosyjskie, 

dwa stoliki. Stary 
Rynek. Modlińska 
10 m. 2 Obejrzeć 
2—6 p.p. 182 

Zgubiono pasz
port zagraniczny 

wyd. przez Starost
wo Białostockie 
na imię Józefa 

Dojlidzklcqo., zarry 
przy ul Surażskie) 
nr. 5 179 

Przybyła 
S • i r t l l i y dyplo

mowana nauczy
cielka muzyki for
tepianowe]* udziela 
najnowszą metodą 
Uczy śpiewu solo
wego, prztdmiotów 
teoretycznych Pa
roletnia praktyka 
Godzina 2 złote 
Rocha 13, parter 

Dr. J. Walewski 
Chareby weneryczne, skórne 

I maczopłclowe 
ul. Sienkiewicza 14, m. 3 (II piętro) 

R«no od S do 9 g. i od 4 do I * !\ot>. o.l 
4—5 r-P W medzlaięod H-te;de i-*irj yfol 

Dr Leon KRYŃSKI 
Choi. Mtntr^uM, ikórne l moc/GOłtir»« 

L a e s a a i l a j a r o m l a n i a m i 
l a m p y Kafaroaara ) ) 

Przyjmuje1 od godz. 9—1 1 od S- 1. 
• l a l y i t i k . i i . Lipatzi » 

HANDLARZ 
Z 

AMSTERDAMU 
Poteyny dramat życ iowo-erotyczny 

w rolach qłównych. 
WERNER KRAUS 

DOMIRA JACOBINI 

Ceny od 50 groszy 
Kasa: 6. Początek: 6 45 

Z.'. 4 gr. 50 — zamiejscowa wraz z pr esylke; — Zł. 5 - zagraniczna Z». \ 

aTa,|' i 
i 

!i 

W A R U N K I o R C N U M E R A T Y t .niejscowa z dostarczenlerti do domu -
C E N Y O G Ł O S Z E Ń , .a wiersz milimetrowy - „ - r o , o t t szpalty red,kc. w tekście na 4 st.onle Zł. - V . 40, z*yczajn. połowa « p . | , y r e d . k c . - Z I . - yr. 16, drobna z . 

. ..ba.aryczne , zagraniczne kosztu;, o 50 proc. dro.a,, zamiejscowe I terminowe o 25 proc. droie). Od cen powyższych opustow nie udziec. 3,e M . zajadzie uchlał 7 L . P 
, , . k ,« Komunłk.ty In.tytucy) prywatnych / s p o ł e c z n i . kronice podlegaj, opłacie. Układ Oflłoszeń d w u n . , L , p . i = . y . '" «ch^ał Zjazdu P , „ . 

~~ * i ^ _ ' 

yoz ',ł. — gr. II 
Prowlncj» 

.t I \*A\ \ u ..U ' 
POSYS Drukarnia w Białymstoku, Sp. Akc., ul. Warszawska 59-a. 
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